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Jutro, Śgo W incentego a Paulo.

Lwów, 9 Lipca. — Jak  się dowiadujemy, nadeszło 
w drodze CESARSKO-Rosyjskiej Ambasady, że na mo­
cy uchwały Rosyjskiej Rady Państwa, sankcjonowa­
nej przez C esarza  Rosyjskiego pod d. 16 (28) W rze­
śnia 1863 r., poddani Rosyjscy, którzy udali się za 
granicę za paszportami na kilka osób opiewającemi, 
a  teraz chcą uzyskać paszporta oddzielne, mogą sta ­
rać się o nie w CESARSKO-Rosyjskich poselstwach i 
Konsulatach, które już w tym względzie otrzymały 
instrukcje. (D. W.) ________

JW . H rabia Berg, Namiestnik w Królestwie Pol- 
skiem, w dniu wczorajszym wyjechał do Kowna.

Jutro  jako w trzecią rocznicę nieodżałowanej s tra ­
ty  po śmierci ś. p. Pelagji z Wierzbowskich Zembrzu- 
skiej odbytem będzie o godz: l i te j  z rana, w Koście­
le  XX. Reformatów, żałobne Nabożeństwo; na które, 
nozostała Rodzina, Krewnych i Przyjaciół, zaprasza.

(702).
W alerja Wojciechowska, Panna, przeżywszy la t 15, 

po długiej i ciężkiej słabości, opatrzona ŚS. SAKRA­
MENTAMI, onegdaj rozstała się z tym światem. Po­
została w ciężkim smutku Matka, Igo ślubu Wojcie­
chowska, 2go Radzimińska, wraz z Babką zmarłej, 
zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na wypro­
wadzenie zwłok, ju tro  o godz: 5tej po południu, z Ka­
plicy XX. Reformatów, na cmentarz Powązkowski.

Barbara z Rottengruberów Kar lińska, Żona Kassje- 
ra  M agistratu m. stołecznego Warszawy, opatrzona 
ŚŚ. SAKRAMENTAMI, po długiej i ciężkiej chorobie, 
wwieku la t 53, wczoraj zmarła. Pozostały Mąż wraz 
z Synem, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, 
na wyprowadzenie zwłok w dniu jutrzejszym o godzi­
nie 5tej po południu, z Kaplicy XX. Bernardynów, na 
cmentarz Powązkowski. (704).

Krystjan Winkler, Majster Ciesielski, po krótkiej 
słabości, onegdaj zakończył życie. Pozostała w sm u­
tk u  Rodzina, aaBrasza Krewnych, Przyjaciół i Znajo­
mych, na expo^|jtoę zwłok, w dniu jutrzejszym o go­
dzinie 5ej po pon^tóui, z Kaplicy przy Szpitala Ewan­
gelicko- A ugsburg^jjągprzy ulicy Mylnej, na cmentarz 
tegoż wyznania odbyć się mającą (710).

Onegdaj przyjechali do Warszawy: Członek Rady 
Stanu Królestwa Dziewanowski, z wsi Działynia; Je- 
nerał-L ejtnaut Pawlow z Częstochowy; z Orszaku 
J eg o  C esarsk iej M o śc i Jenerał-M ajor Xiążę Wit- 
genstejn z W łocławka;'oraz Jenerał-M ajor v. Mezen- 
kampf z Czyżewa; wyjechali:; Jenerał-L ejtnant Xiążę 
Rgbulow do Karlsbad i Jenerał-M ajor C zern ick i do 
Taurogen; — dnia wczorajszego przyjechał Rz: Radcą 
S tanu Szubin z Petersburga; wyjechali: Jenerał -Major 
v. Menzenkampf i Rz: Radca S tanu v. Tyzenhaus do 
Kowna.

Wczorajsza pogoda i orkiestra Kuhnego, liczne gro­
no spacerujących, zwabiła w cieniste aleje Saskiego 
Ogrodu u Wód przecisnąć się nie można było przez 
różnobarwne tłum y dam, nie powiemy wystrojonych, 
ale ubranych skromnie i z gustem właściwym W ar­
szawiankom. Symfonja Dobrzyńskiego po raz drugi 
wykonana, nie mniejsze tym razem co przeszłej Nie­
dzieli wywołała zadowolenie. Po muzyce, przed nabo­
żeństwem wiele osób udało się na kawę, zabrakło już 
miejsca nietylko w Kawiarni przy Ogrodzie wód, ale i 
w Cukierniach Semadiniego i Czajkowskiego. Zakład 
P. Czajkowskiego tak  jest już znanyrn naszej Publi­
czności, że zbytecznem byłoby oddawać mu zasłużone 
pochwały. Pomyślano tam  i o palących cygara, i o 
strony podwórza urządzono ładną werendę, gdzie po 
dobrej kawie i wybornem ciastku, wonne cygaro 
z składów Rosenbluma lub Neumarka zapalić można.

W tych dniach wystawioną będzie opera „Wesołe 
K u m o s z k i  z Windsor;’’ w tym tygodniu również od­
będzie sie w Wielkim Teatrze koncert uczniów i u- 
czennic Insty tu tu  Muzycznego, na korzyść ich nieza­
możnych towarzyszy. Publiczność nasza co tak  chętnie 
i licznie gromadziła się na popisy Instytutu, i z ta- 
kiem współczuciem przyczyniła się do jego założenia, 
niepominie zapewne tej sposobności przyjścia w po­
moc naszemu Konserwatorjum, zwłaszcza gdy dopie­
ro po raz pierwszy do nas się o to odzywa.

Wzmiankowaliśmy przed parą dniami w „K urjerze“
0 długoletności Morawczyka Jerzego Dietz. Z k ro ­
nik  i pamiętników domowych jakie nam się zdarzy­
ło mieć pod ręką, wyczytujemy, że między innemi: 
P iast miał żyć la t 120; Paweł Sapieha Wojewoda 
Nowogrodzki la t 110; Genady Denhoff la t 130, S ta ­
nisław Dobrzelewski Podstarości Sieradzki la t 120 
mając, piechotą chodził do Kościoła; Jakób Zygmunt 
na W ołyniu do 100 la t doszedłszy, harcował na ko­
niu jako młodzian; Mieleczko szlachcic Piński, m a­
jąc już sam la t 100, zanotował w pam iętniku swo­
im, że m atka jego żyła la t 130,- babka zaś la t 140; 
Wołowska la t 'l2 3  wieku licząc, codziennie o ćwierć 
mili do Krakowa na targ  chodziła; Iwanowska do­
szedłszy do 156 lat, um arła dopiero ze strachu, 
wćzasie oblężenia Torunia przez Szwedów; niejaki 
Kazimierz ze Skierniewic, pam iętał dwunastu Arcy- 
Biskupów Gnieźnieńskich; w Kościelcu kucharka pe­
wna licząc 106 lat wieku, wybornie na senatorskie 
stoły gotowała; w Sierakowie 100-letni orgauista cu­
dnie grywał jeszcze na organach, a ludzie zW ar- 
mji i Gdańska, zbiegali się by go słuchać; nako- 
niec Napoleonowi Imu przedstawiono szlachcica w u- 
biorze polskim 114 la t liczącego, który pam iętał 
jeszcze Jana  III. „  , ,

N er 29 Kmiotka, wyszedł z druku i zawiera: Opo­
wiadanie pod dębem. IV. O odkryciu Ameryki (d. c.);
Giraffa; Podpalacz.



W  Rozkazie dziennym do wojsk w Królestwie z d. 
28 Czerwca v. s. Ner 216 czytamy: Sztabs-Rotmistrz 
Baron von der Osten-Saken przeznaczony został na 
p. o. Naczelnika Wojennego Powiatu Włocławskiego 
w Gubernji Warszawskiej, na miejsce Majora Kołoja- 
ni, który powraca do swego pułku. W Nrze 94 z dnia 
30go Czerwca v. s. zalecono, ażeby zajęte przez woj­
sko stodoły, potrzebne w obecnym czasie na składy 
zboża, oddane były mieszkańcom do użytku. W Nrze 
zaś 97 z dnia Igo Lipca r. b. na skutek przedstawie- 
n!5  niektórzy obywatele krajowi udają się do do- 
wódzców wojsk z prośbami o dozwolenie użycia niż­
szych stopni przy zatrudnieniach gospodarskich, po­
lecono dozwalać niższym stopniom udawać się w dro­
bnych oddziałach do robót, w tych miejscach gdzie to 
podług zdania zwierzchności wojskowej nastąpić m o­
że, ze względem wszakże tak  na obecne okoliczności, 
jako też i na to, ażeby zatrudnienia te  nie przeszka­
dzały ćwiczeniom wojskowym. (Dz: War:).

A) Droga Żelazna Warszawsko- Wiedeńska. 
Wykaz porównawczy dochodu za m. Czerwiec r. b.

w r. 1864. w r. 1863.
Z przewozu osób rs. 43,161 k. 01. rs. 55,282 k. 95.

„ towarów rs. 82,542 k. 50. rs. 63,703 k. 2 4 '/2. 
Z różnych źródeł rs. 6,100 k. 81. rs. 416 k. 31% .

Razem rs. 131,804 k. 32. rs. 119,402 k. 51. 
Zatem w miesiącu Czerwcu r. b. było dochodu więcej 
o rsr. 12,401 kop: 81, ja k  w r. 1863; a od początku 
roku 1864, więcej o rs. 32,652 kop: 69.

E) Droga Żelazna Warszawsko-Bydgoska. 
Wykaz porównawczy dochodu za m. Czerwiec r. b. 

w r. 1864. w r. 1863.
Z przewozu osób rs. 12,998 k. 79 %. rs. 13,866 k. 86 %.

„ towarów rs. 13,412 k. 35% . rs. 18,466 k. 27% . 
Z różnych źródeł rs. 3,015 k. 90% . rs. 245 k. 28% .

Razem rs. 29,427 k. 05 %. rs. 32,578 k. 42 %. 
Zatem w miesiącu Czerwcu r. b., było dochodu mniej 
o rs. 3,151 k. 37 jak  w r. 1863, a od początku roku 
bieżącego, więcej o rs. 2,151 kop: 62.

W czasach dzisiejszych, mało już kto zaprawdę nie 
jest zwolennikiem kwiatków, a szerzące się od dnia 
do dnia, chociażby nawet na m ałą skalę domowe o- 
gródki, w których częstokroć, a zwłaszcza po wsiach, 
i mak pąsowy, stanowi nieraz równą z polnemi róża­
mi ozdobę, bywają tego najlepszym dowodem. Czy 
zaś te kwiaty mogą wpływ wywrzeć na usposobienie 
człowieka, ciekawe szczegóły o tern, znajdujemy w no- 
tatach podróżnika naszego. W jednym z domów szla­
checkich, położonym nad Wisłą, był synalek właści­
ciela dostatnich majętności, chłopię tak rozpuszczo­
ne jak  mało. Wyrywać muchom i motylom skrzydła, 
tłuc i wypijać ptasie ja jka  po gniazdkach, młynkować 
chrząszczami, osadzanemi żywcem na ostrzu szpilki, 
mb kolcu cierniowym, a przytem doskwierać Wszyst­
kim rówiennikom swoim, a dzieciom gromady; oto 
całodzienna rozrywka jego, gdy tym czasem przywo­
żone z kiermaszów elementarze, walały się po kątach 
Pur i I ub Pławiły Się w sąsiednim jeziorze. Gdy 
Chłopak dobiegł do la t wyrostka, ojciec sprowadził 
w dom swój niezmiernie surowego nauczyciela, a przy-
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tern jeszcze powierzył go miejscowemu ogrodnikowi i 
zlał na niego swą władzę, zalecając aby prócz nauki, 
kilka godzin dziennie pracował przy nim dla obznaj- 
mienia się z ogrodnictwem. Początki tedy dla tak  
rozpuszczonego chłopięcia, w owej nagłej zmianie, 
były niesłychanie trudne i szły z wielkim oporem, 
ale nim rok upłynął, chłopak ten tak się rozmiłował 
w sadownictwie, że z trudnością można go było oder­
wać od grzędy, z których nie jedną własną ręką up ra­
wiał. Jeżeli który kwiatek, dziwił swą pięknością, pe­
wno był hodowany przez niego, tak jak  najpiękniej­
sze drzewko, które ogródek zdobiło, pewno było 
przezeń szczepione. Jednem słowem w końcu, po la­
tach kilku, z owego dręczyciela owadów i ptaków, wy­
robił się chłopiec z najpiękniejszem sercem; a czy 
nań kwiaty wywarły wpływ taki, czy też surowość je ­
go przewodników, w ręce których został oddany, czy 
wreszcie jedno i drugie, nie będziemy rozbierać, dość 
że o tem wypadku, tak piszą notatki, podając go za 
najprawdziwszy. Dodamy tu  tylko, że według starej 
legendy na wschodzie, na widok pierwszej róży polnej 
w stepie, zatrzym ał się jeden, z dzikich podówczas 
Mahometa wyznawców, a siadłszy na ziemi i oddawszy 
prorokowi pokłon, wystawił na tem miejscu, meczet, 
z którego dziś jeszcze zabłąkanemu w owe strony wę­
drowcowi, pokazują ruiny!

Do tłomaczenia dzieł Shakespeara na język polski, 
dodać jeszcze należy tłomaczenie „Makbeta", przez 
S. dokonane, którego wyjątki umieścił „Pam iętnik 
Naukowy Krakowski", w tomie 2gim r. 1837.

L iteratura pobożna, otrzyma znakomite wzbogace­
nie, przez wyjście xiążki do Nabożeństwa, p.t. korona  
Cierniowa., przez Autora Głosu Duszy, Źródła żywota 
i t. d., której druk, w wykonaniu bardzo starannem , 
rozpoczęty już został.

Dnia 8go Czerwca r. b. we wsi Międzyborzu Powie­
cie Opoczyńskim, Gubernji Radomskiej, po 6ciu tygo­
dniowej ciężkiej chorobie, zszedł z tego świata, prze­
żywszy lat 73, ś. p. Michał Manugiewicz, Obywatel 
Ziemski. Miłując niwę ojczystą, od młodzieńczego 
wieku do zawarcia powiek, poświęcał się mozolnym 
zajęciom rolniczym, będąc Ojcem i Opiekunem tych, 
którym rozkazywał. W młodości, zaledwie po 6ciu la ­
tach szczęśliwego pożycia małżeńskiego, osierocony 
przez ubóstwianą towarzyszkę ś. p. Klementynę z Ło- 
skich, tak  boleśnie uczuł tę niepowetowaną stra tę , że 
zaniewidział i przez la t 36, czyli do samego zgonu był 
zupełnie pozbawionym wzroku. Pomimo tego jednak 
ś. p. Michał z poddaniem znosił swą niedolę. Nabyte po­
przednio doświadczenie w rolnictwie i opieka kochają­
cych braci, co mu w gospodarstwie pomagali, a obok tego 
ogólne poszanowanie, którego od Rodziny, Przyjaciół 
i Sąsiadów doznawał, były Mu osłodą w nieszczęściu 
i losowych stratach, jakie go często nawiedzały; to też 
żadna skarga nigdy z ust jego nie wyszła, ale z Chrze- 
ścjańską pokorą powtarzał: tak  się PANU BOGU po­
dobało, niech się stanie JEGO Święta Wola! Przed 
śmiercią na la t kilka, z czcigodnym bratem  swoim, 
który go przez la t 33 nieodstępował, zamieszkał w Opo- 
czyńskiem, pragnąc być bliżej Córki, Wnuków i Zię­
cia, co Go tkliwemi staraniam i otaczali, i tam  przy- 
jąwszy z całą przytomnością SS. SAKRAMENTA, wy­
mawiając już zlodowaciałemi ustami imiona ukocha-



nej Żony i Dzieci, powszechnie żałowany, cnotliwe ży­
cie zakończył- S. p. Michał pozostawił licznych Przy­
jaciół i Znajomych, niechaj więc te wyrazy serdecznego 
żalu, wywołają, ich współczucie i pobożne westchnie­
nie, i niechaj światłość wiekuista świeci Ma na wie­
k i!-***

Wtedy podobno najbardziej oceniać możemy insty­
tucje i wszelkiego rodzaju dobroczynne zakłady, k ie ­
dy znajdujemy się w miejscu, gdzie takowe, albo 
w małej ilości istnieją, albo też ani zadaniem, ani li­
czbą swoją nie odpowiadają potrzebom ogółu. U nas 
przedm iot ten, zdolny jest każdą wytrzymać k ry ty­
kę. Począwszy bowiem od najmniejszego przytułku, 
aż do najgłówniejszych zakładów i domów, skierowa­
nych jedynie ku temu celowi, jakim  jest niesienie u l­
gi i pomocy współbliźnim, wszystko bez różnicy, p ra ­
gnie jak  najsumienniej wywiązać się z przeznaczenia 
swojego. Ale pomimo owych dążności i najlepszych 
chęci, nieprzewidziane częstokroć materjalne prze­
szkody, tam ują od razu wszelką działalność i k ładą 
najpiękniejszym zamiarom nieprzebytą zaporę. W po­
dobnych jednakże wypadkach, rzucona nieznacznie 
myśl jakaś, wyradza czasem tak  błogie owoce i sku­
tki, o jakich niemarzono nawet. Najlepszym tego do­
wodem jest właśnie zdarzenie, jakie przy końcu 
XVIUgo stulecia, zaszło w kraju naszym. W jednem 
z miasteczek, założono Szpital o dziesięciu łóżkach, 
który o ile w samych początkach zakładania swego, 
znalazł mnóstwo chętnych, z potrzebnemi ofiarami 
spieszących; o tyle później, skutkiem wstrząśnień 
w kraju, i podupadku mieszkańców, uiewnoszenia 
składek i t. p. okoliczności, znalazł się w tak smu- 
tnem położeniu, że grożono już zamknięciem tegoż. 
Głównym opiekunem i przewodnikiem w tymże, był 
jeden wprawdzie z najzamożniejszych mieszkańców, 
znany ze swych poświęceń i ciągłych ofiar, ale i ten 
nie był już w stanie zaradzić złemu. Udając się tedy 
dnia jednego na zwołane przez siebie zebranie, ma­
jące ostatecznie rozstrzygnąć los szpitala, znalazł na 
ulicy trojaka, a zagaiwszy posiedzenie rzekł. „Idąc 
tu, znalazłem ten pieniądz, a ponieważ nikt się o n ie ­
go nie zgłasza i nie zgłosi, przeto staje się moją w ła­
snością, czyli nabytym zyskiem. W tak  ciężkim tedy 
położeniu szpitala, ofiaruję jedną trzecią część z te ­
goż zysku, na korzyść zakładu, a zamknięcie onego 
odraczam na później1*. Wszyscy zebrani ze zdumie­
niem spojrzeli po sobie, a po wyjściu z posiedzenia, 
wieść o ofiarowanym przez takiego bogacza, jednym 
tylko groszu na szpital, szybko rozeszła się po mie­
ście. Lecz każdy z mieszkańców pojął d#brze zna­
czenie tych słów opiekuna, i niebawem zaczęły się 
sypać do kassy szpitala, tytułem ustępowanych czę­
ści od zysków, tak  znaczne ofiary, że nie tylko zaspo­
kojono zaległe należności, i opędzono bieżące potrze­
by, ale i nadal zaopatrzono go w niezbędne zasoby. 
F ak t ten nie potrzebuje kom entarzy, podajemy go 
wiernie, na wzór rzuconej przez owego opiekuna
myśli. ' . „

W numerze 145 „Kurjera Warszawskiego , umie- 
szcżono artykuł podpisany T. R., zachęcający do uży­
wania na opał węgli kamiennych, zamiast drzewa so­
snowego i przekonywający, że tym sposobem można 
znaczne oszczędności zaprowadzić w wydatkach. Nie-

mam zamiaru przeczyć wypowiedzianym zdaniom, 
owszem podzielam przekonania, że taniej wypada opał 
węglem; ale jakżeż to je s t kosztownem i mozolnem 
przerabianie pieców, dziś wyłącznie do drzewa u rzą­
dzonych, a bez przeróbek tych obejść się nie można, 
chcąc w nich węgiel palić. Trzeba więc urządzić ru - 
szta, popielnik i kosztowne drzwiczki hermetyczne, 
a przeistoczenie takie przypadnie na jeden piec z ko­
sztem 200 zł., kto ma do opału 4 piece i kuchnię, po­
trzebuje rocznie 10 sążni drzewa, używając według 
rady T. R. 106%  korca węgli kamiennych, miałby 
oszczędności zł. 237 gr: 20, a na przebudowę pieców 
wydałby zł. 800, gdzież więc jest ta  oszczędność zapo­
wiedziana, i czy nielepiej byłoby i piece utrzym ać jak  
dotychczas i drzewo na opał używać, a k tóre niewy- 
daje tak  zabijających gazów jak  węgiel kamienny. 
Dalej cóżby się robiło z tak znaczną ilością drzewa, 
gdyby spożytkowane nie było? i iluż to ludziom od­
jąłby się sposób zarobkowania przy rąbaniu i rzn ię­
ciu drzewa. Należałoby na te wszystkie okoliczności 
pierwej zwrócić uwagę, aniżeli przystąpiemy do zasto­
sowania w opale węgli kamiennych.—L. K er.

Pensje Sądownictwa w połączonych Królestwach 
W . Brytanji wynoszą 13,361,675 franków. W żadnym 
kraju  wyżsi urzędnicy Sądowi nie są tak  uposażeni 
jak w Anglji i tak  np. Lord Kanclerz pobiera ro­
cznie 250,000 fr:, Lord Szef najwyższego Sądu Królo­
wej i Lord Przełożony nad Sądem of Common-Plaids 
po 200,000 fr:, Baron Sądu Szachownicy 175,000 fr:, 
2 Sędziowie Sądu Apellacyjnego, Referendarze po
150.000 fr:, Vice-Kanclerze, Sędziowie Na jwyżsi i N a­
czelnik Sądu zatwierdzającego testam enta po 125,000, 
Sędzia Admiralicji 100,000 fr:, Sędziowie upadłości 
po 50,000 fr., Sędziowie Policyjni w Londynie po
30.000 fr.

Pierwszy Król Sjamski przesłał zarządzającemu 
Konsulatem Francuzkim w Bangkok, list i ozdoby, 
które Jego Sjamska Mość życzy sobie, ażeby oddane 
zostały Cesarzowi Francuzów. Ozdoby te składają 
się z klejnotów, roboty jubilerów Sjamskich. Nie są to 
wszelako znaki formalnie ustanowionego orderu. 
Sjamczykowie mają u swego dworu wyraźne znaki 
honorowe, ale takowe składają się: z filiżanek, herbatni- 
czek, puszek do betelu i szkatułek złotych lub s re ­
brnych. Domyślają się jednak, że dwór Sjamski, za­
m ierza utworzyć order na podobieństwo orderow E u­
ropejskich. Insygnja przesłane przy tej sposobności, 
są to dwa medale, z których jeden ma w środku dja- 
ment, otoczony 8ma kosztownemi kamieniami rozma­
itego koloru i rozmaitej wartości, djamentami ozdo- 
bionemi. Drugi medal jest złoty emaljowany, a na 
nim wyobrażone herby i portret Króla Sjamskiego.

Niążę Indyjski, o którego przybyciu do Europy 
donosiliśmy, w menażerji swojej podróżnej, ma zna­
czną ilość gołębi oswojonych. Ptaki te w Indjach 
bardzo są lubione i starannie hodowane, zostają one 
pod dozorem ludzi co szczegółowo się niemi zajm u­
ją, karm ią i ćwiczą w różnych obrotach. Mistrz ten, 
pałeczką kieruje niemi, jak  Dyrektor orkiestry muzy­
kami, na jego skinienie rozlatują w górę, kierują 
się wprawo, w lewo, spuszczają na dół podług upo­
dobania. Gołębie te chowane są  w różnych przedzia-
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łach osobno, podług barwy ich pierza. Zwykle wy­
puszczają ich po kolei z każdego przedziału, naprzód 
białe, potem czarne i t. d.; zabawnie jest kiedy go­
łębie te różnych oddziałów mięszają się razem, a 
na znak ich karmiciela, oddzielają się jedne od dru­
gich i osobne tworzą stadka.

Oprócz papierowych kołnierzy do koszul używa­
nych, nawet w Berlinie, zaczęły się później pokazywać 
stalowe. Ale najnowszym pod tym względem wynalaz­
kiem są kołnierze kauczukowe, które mogą być białe 
lub kolorowe, gładkie lub wyciskane. Robią także 
mankiety i półkoszulki kauczukowe.

Jeden z  przebywających w Kairo, donosi, iż nieda­
wno temu odkryto w okolicy tego miasta, groby 2ch 
znakomitych Jenerałów armji Wielkiego Napoleona, 
Klebera i Józefa Sułkowskiego.

W W. X. Poznaóskiem zakończyli życie: 12 b. m. 
Franciszka Wyganowska ze Śmiłowa w Ostrowie, ma­
jąc lat 75, i 14 t. m. w powrocie z wód w Brunświku, 
Jan Krzyżanowski, Radca Sądu Powiatowego w Sza­
motułach.

Xięgarnia Kajetana Jabłońskiego we Lwowie, zaj­
muje się wydaniem „Odczytów o literaturze polskiej 
XIX wieku”, P. Wincentego Pola.

Wczoraj było 6te przedstawienie Artystów Francuz- 
kich, po Markizie de Villemer, ujrzeliśmy na scenie 
Wielkiego Teatru, prześliczne przysłowie* Musset'a, Un 
Caprice, wesołą choć za długą komedję Les petites m a­
ins, zręczne przysłowie niedawno zmarłego Jules Le- 
comte Une loge a 1'opera, wreszcie komedję w 5ciu 
aktach Augier'a i Fourniera Les lionnes paucres. Osta­
tnia ta sztuka w swoim czasie wielkie sprawiła wraże­
nie w Paryżu, odkrywając jedną z smutnych, ujemnych 
stron tamecznego towarzystwa. Została ona przełożo­
ną na nasz język i może będzie przedstawioną przez 
naszych Artystów. Nie chcemy wierzyć; aby u nas 
mogły znajdować się Niewiasty coby jedynie dla pie­
niędzy, dla marnej żądzy błyszczenia, targały naj­
świętsze węzły wdzięczności i obowiązku, nieprzypu- 
szczamy aby u nas żona nawet występna śmiała po­
wiedzieć zdradzonemu mężowi: „kto się żeni powinien 
być bogatym”, zawsze atoli nie jedną w tej sztuce choć 
przykrą znaleźlibyśmy naukę; pozwolemy nawet sobie 
tę wynurzyć nadzieję, źe komedja ta przez naszych 
Artystów odegrana, większe daleko sprawiłaby wra­
żenie. Wczoraj jeszcze odegrano znaną u nas komedję 
Tropbeaupour r ie n fa ir e \3 7  sous de Mr: Montodauin. 
W pierwszej szczególnie, Pani St. Marc i P. Candeith, 
mistrzowską grą zachwycili widzów. Druga, wesoły 
wodewil niemniejsze miała powodzenie. Wkrótce uj- 
rzemy Montjoie jedną z znakomitszych spółczesnych 
komedji. W ogóle przyznać winniśmy, iż towarzystwo 
Artystów Francuzkich wyborem sztuk, sumiennem 
wyuczeniem roi i znajomością sceny zasługuje na uzna­
nie. Nie wszystkich wprawdzie artystów w równej 
mierze Nieba obdzieliły talentem, bo gdyby tak było
meogiądahbyśmy ich tutaj, lecz w pierwszorzędnych
dzTć n r io  7 Zkicł?’ brakJednak starają się wynagro- azic pracą. L pomiędzy nich celują wszakże Pani St.. 
Marc i r . tandeilh. Pierwsza każdą rolę z równą go­
dnością i wdziękiem oddaje, każdy jej ruch, każde 
spojrzenie niemal, głęboko jest obmyślane. Jakaż gra

uczuć w jej fizjonomji, jaka skromność giestów, a za­
razem wykwintność. Czy to jako nieśmiała i pełna 
poświęcenia kochanka w Markizie de Villemer, czy 
jako żona i matka w Lwicach, czy jako wielka Dama 
w Kaprysie, Pani St. Marc,vr każdej z nich utrzymała 
się na wysokości swej roli, i równe wywoływała wraże­
nie. P. Candeilh bliskim jest bardzo ideału pierwszego 
kochanka, i wywięzuje się z tego trudnego zadania 
z prawdą i życiem, choć w Lwicach niełatwo mu to 
przychodziło, tak miał niewdzięczną rolę. p .Brindeau  
doświadczony już widać Artysta, wyborną obdarzony 
pamięcią, niezupełnie usprawiedliwił nadzieje, jakie 
na nim zakładano; ruchy nie dość wytworne jak na 
Xięcia lub Hrabiego, dykcja nieco jednostajna i de- 
klamatorska, dodatki w grze z filiżanką herbaty w Ka­
prysie , nie odpowiadały reputacji skończonego Artysty; 
kilka wszakże szczęśliwych ustępów w ostatnim akcie 
Lwic, jednały mu zasłużone oklaski. Pani Miller 
w rolach niewiniątek bardzo dobra, w Lwicach wiele 
zostawiała do życzenia jak również P. Boisselot, któ­
ry w całej grze swojej przypominał kupca z Cannes, 
z poprzedniej roli. Panie Holbe, Vernet, Nancy, P. 
Lonjallay. Baudy, Ingremi na drugorzędnem stano­
wisku bardzo są odpowiedni.

Wspominaliśmy niedawno o Pannie Felicji Krasiń­
skiej, córce P. Adama Krasińskiego, Nauczyciela tu­
tejszych Szkół Publicznych, jako o nader utalentowa­
nej i wielkich nadziei uczennicy Konserwatorjum Ge­
newskiego Obecnie otrzymujemy wiadomość, iż Pan­
na Krasińska, na konkursie pomiędzy licznemi ele­
wami pierwsze zajęła miejsce i w nagrodę zdolności i  
pracy otrzymała pierwszy medal. Gra jej takie spra­
wiła wrażenie, iż wkrótce znany w muzykalnym świę­
cie Paryża P. Billo, zaproponował jej zająć się dal- 
szem jej wykształceniem i łożyć na takowe pod tym 
jedynie warunkiem, aby Panna Krasińska popisywa­
ła się z swoją grą dwa razy na miesiąc, na wieczo­
rach muzykalnych przez niego urządzanych. Panna 
Krasińska jednak nie chcąc przedwcześnie występo­
wać publicznie nie przyjęła tej propozycji i pragnie 
jeszcze w szkolnem zaciszu, kształcić się dalej i ba­
dać tajemnice harmonji. Mechaniczna bowiem wpra­
wa bez gruntownej znajomości teorji muzyki, może 
tylko rękodzielników tworzyć koncertowych, ale nie 
artystów. Ciesząc się postępami naszej rodaczki, ży­
czymy jej serdecznie, aby dalej talent jakim ją obda­
rzyły Nieba, bez przeszkód rozwijać mogła.

Zapowiedziany Katechizm ( Mniejszy) X. Mateusza 
Solarskiego, D. S. T., wydany nakładem Xięgarni J. 
Błaszkowskiego, opuścił.już prassę i jest do nabycia 
w xięgarniach po złp. 1 gr. 10 (kop: 20).— Katechizm 
Większy przez tegoż Autora, znajduje się jeszcze 

w xięgarni J. Błaszkowskiego i u Autora.
Jutro o godzinie 8ej rano zmiana Xiężyca, Pełnia, 

a z nią czas gorący.
Znalezioną przed kilkoma dniami \ią jec zkę  Kassy 

Oszczędności, odebrać można w Drukarni Kurjera.

Wiadomości Zagraniczne.
DANJA. Kopenhaga, 12go Lipca. — „Berlingske 

Tidende,“ ogłasza w swem wieczornem wydaniu ode­
zwę Ministra wojny do armji, z dnia wczorajszego,
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Przyznaje on, że odwaga wojska nie k j ^ M i f l i S o w i 1' w o j£ ? ° k ! $ y t  f r ^ ^ w y -
wzywa do wytrwałości, k tó rą  tylko prz budowanie i urządzenie fabryki broni w St. E tienne. -
siągnąć można, oraz do czujności, tak. z b d Yw obec Pomiędzy F rancją  i Boli w ją, został zaw arty tra k ta t 
rów ja k  i  żołnierzy, gdy z ta  je s t ™ez G % w h a n d lo w y .-  M arszałek R andon wyjechał dziś do Sa-
śm iałego i potężnego nieprzyjaciela. 1 d pp baudji dla używania wód m ineralnych w Aix. -  Pan 
wewnętrznych odczytał w ob u th m g ach  p B udberg PoSeł Rosyjski, powrócił z K issingen do P a-
zesa rady, treści n as tęp n e j: „K roi ieJąk tórzy ryza _  „France* podaje szczegółowy opis wjazdu Ce-
k ierunek  spraw  Państw a sądził, że męż ■< y . Cesarzowej M exykanskich do Mexyku. W jazd
dotychczas nie uczestniczyli w sterze spraw  rząao  sa rza  i ^ e s a 1^  J  dzwonów, h nk„  i n-

, , , ___________ 1 nnioi ■/nrnrly.iń zawłkłaM C

w ynurzył po­
w i e k  wiadom ą nam  trudność* i ^  W K atedrze o d ' ^ ^ .
dania, jednakże poczytywaliśmy zaobow iąze g ę ę . odprawiono Nabożeństwo. W ieczorem
dem Monarchy i ojczyzny ? le .c0^ ć s‘e nam  przed- było przyjęcie w pałacu, a m iasto wspaniale oświetlo- 
W  obecnych okolicznościach me I ^ bua “ a t0Pkażd nY I djanie okazali szczególniejszy zapał w przyjm o-

 4- 8>:
ostatnie Wiadomości

ród  może być tego pewnym." (I “ d ' Bel:) . „ pozycje gabinetom  W iedeńskiem u i Berlińskiem u. Pro-
FRANCJA. Paryż, H g °  Lipca- „Indep. Belge p 0 ZyCj e te, ja k  to już wspominano, dotyczeć m ają za-

n a  zasadzie k o resp o n d en c ji z Paryża, podaje powody P . £  > ’kJroków n ieprzyja cielskicb poczem w krótce
k tó re  skłonić m iały K róla C hrystjana do naw iązania nast iłoby zawarcie pokoju. -  Telegram  z G dańska
iak  głoszą, bezpośrednich układów z Prusam i. O tóż datowany 1 5  L ipca donosi również, ze 3 parowce dun-
podług pomienionego dziennika, Kroi Duński widząc gkie d d a „a  p arlam en tarn ą  zbliżyły się do tam ecz-
s i e  zawiedzionym przez los oręża, pozbawiony wszelkiej tu  j oddały depesze tam ecznem u Dowódcy
obcej pomocy, i zagrożony w posiadaniu tro n u  D un- naczelnem u. -  „D agbladet" z 12 L ipca u trzym uje, że
skiego przez nowych pretendentów , zwrócił się do Ce- do prow adzem a układów  o pokój wyznaczony będzie
sarza Napoleona, nie d la  wezwania go o pośrednictwo z(j strony Banji  p. M oltke albo P. Q uaade.— N iektó-
iuż odmówione w Londynie, ale dla poradzenia sięczy  dzjenrdki rozszerzyły pogłoskę o zam ierzonej przez
ma jeszcze raz  osta tn i odwołać się do Anglji, czyli też G arjbaldego wyprawie. K o respondenc je  z Turynu za-
Dorozumieć się w prost z P rusam i. Cesarz wskazał tę  przeczaja tej wieści, jako  tałszyw ej.— N a posiedzeniu
osta tn ia  alternatyw ę, jako  zapew niającą sku tek  po- g enatu fu ryńsk iego  d. 14 b. ra., P. M arliani dom agał
mvślnieiszy, a oprócz tego przyrzekł swe wstawienm - ■ z a jesienja Poselstwa w M adrycie M inister spraw
ctwo do P rus, iżby je  usposobić do w ysłuchania pro- a; ua to  o ^ e j ^  że W łochy uznane są przez wiel-
Dozvcii dworu Kopenhagskiego. W  sku tku  tej °dpo- kk} m ocarstw a i nie potrzebują dbać o uznanie H isz-
wiedzi nostanow ioną została  podróż Xięcia G lucks- -  w  M adrycie władza przedsięw zięła środki o-
burgskiego do K arlsbadu .— D zienniki N iemieckie n ie  s t r 0 żn0 ści, k tó re  ja k  tw ierdzi „Epoca" z 14go, m e b y - 
nodaia dotychczas wiadomości ani o przybyciu tego , zbytecznemi. Śprzysiężeni zam ierzali opanow ać te- 
X iecia na miejsce przeznaczenia, co wytłumaczyć mo- j egra ^  r0zesłać depeszę na prowincje, że sto lica p o ­
zna tern, że wprzód udaje się do Vichy, an i o na tu rze  w staj ai j oczekiwać sku tku  tej wiado“ ° .. n  , , .  
propozycji ja k ie  m a powieźć Królowi W ilhelmowi. — D agbladet” z 15go donosi, ze Pułkow nik D uński
Jeśli je s t p raw dą że Cesarz przy ją ł prośbę o wstawień- g auffm ann, wyjechał do głównej kw atery Sprzym ie- 
nictwo w pom ienionej m issji i ro lę pośrednika k tó rą  rzoaych celem wyjednania kilkodniowego ro j . 
odrzucił n a  konferencjach, wówczas w raz ie  rozw iąza- B n ja b m mjaja miejsce u tarczka pod wyspą r o n r  
n ia  kwestji zyskałby w Niem czech n a  wpływie o ty le m jędzy kanonjerkam i Sprzym ierzonych i  Duńczyków, 
o ile takowy u trac iła  A nglja osta tn iem i czasy. Tym  Telegram  z W iednia, datowany 15 L ipca zapew nia,
sposobem Anglja, w stanowczem  rozw iązaniu sporu  ^  P aństw a wojujące, skutkiem  bezP ° ^ ednie^ °  
znalazłaby się zupełnie u sun ię tą  i odosobnioną. Re- [da D anji dził się na rozejm d o k o c a b r n  U k ła-
zu lta t podobny me przyczyniłby się do zrekonsty tuo- d CQ ^  | staw na ja kich oprze s ię ro z g m  i pokój,
w ania przym ierza Anglo - F rancuzkiego, ale w ątpić raają  się rozpocząć bezzwłocznie w W iedniu. D an ja
znowu należy aby A nglja zdecydowała się na przyję- j f  t J  p 0  łnom ocm ka.r „W eim arsche Z tg
c ieb ie rn e i roli. Po trzeba zatem  oczekiwać z w yda- J rzvm nip ZP K ról D uński zm ienił swych doradców
niem  ostatecznego zdania nada1^  głów nie dla tego, aby mógł rozpocząć uk łady  o pokój,
dy p lo m a ty czn y ch .-  P- Fould  u d a jes ię  d « ś d o  V chy. Ma"lryckl otrzym ał d o n iesien ie ,iz  A dnnra-
Słychać, że ta k  ten M inister ja k  i PP. B aroche Rou łowi p . &s przejazdu przez m iędzym orze

her, m ają otrzym ać ty tu ły  H rab^ ^ rt^ b e r 4 i »  P an am a’ skradzion° korrie,sP °dełncj? dotyczącą sp ra-
sa rsk a  przyw działa żałobę p o  K r ó lu  W .rtem bergskim  P e ruWja ń s k ie j .- .  W ieść o potyczce miedzy s ta tk a -
ta k  ja k  to robi po zgonie każdego z M onarchów E u  m . A J kańskiemi „H earrage i  F loryda nie spraw -
ro n e isk ic h .-  Cesarz wydal wyrok po ubowny w k  e- ^  ^  (St; Anz:).
stji k an a łu  Suezkiego, i polecił p rzesłać takowy te le------------------------------ -----------------------------
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K fir  J !1 **° W a r s z a w y :
®S>ie?  ■ r  • z Jankowie n r 584; Lasocki Ignacy 

Ob: z Radomia, n r 625; Załuski Franciszek Ob: z Dobrzyńca 
n r  62o; Zarem ba Zyg: Ob: z Kłomny n r 556 .

W y j e e n a l l  t Czaplicki Stanisław  Ob: do Sławna; X. 
Domagalski Ignacy Kanonik do Buska; Zakrzew ski P io tr 
Ob: do Pieryszewa.

Przyjechali koleją żelazną : Berliński Grze­
gorz Rupieć z Berlina n r 471: R udert J a n  F ab ry k an t In- 
atram entów  Muzycznych z B erlina n r 33 .

koleją  żelazną * Orłowski Jakób 
aęcizia Apelacyjny do Kisingen; Szymanowski Jakób  Ob: 

Risingen; W zdulski Jó ze f Ob: do Niemiec.

DONIESIENIA..
Doktor Markusfeld, przeniósł swoje mieszkanie do 

domu P. Kleifta przy rogu ulic Marszałkowskiej i Śto- 
Krzyzkiej Nro 1400. (604).

HANDEL W IN 1
s i Towarów Kolonialnych, §
Ipod  firmą moją od la t trzech  przy ulicy Nowy-Światm  
|p o d  N r 1314 exystujący, obecnie przeniesionym  z ó s ta ł j f  
#o trzy  domy dalej, to je s t n a  róg ulicy Ordynackiej i ii  
SNowego-Swiatu pod N r 1312a, gdzie był dawniej H an -K  

del P. Czarniawskiego. JŁ
Podając o tem  do wiadomości, powyższy H andel m ó jf f  

a ja k  dawniej ta k  i teraz  zaopatrzony je s t  we wszystkie 
J g a tu n k i  W I N T , I . I R W O K U  W ,  H I  T U  , M I O  ‘ 
| H 1 '  starego, O L I W Y  świeżej, w F I W O  i 1 * 0 I I -  

. B I IR .  Angielskie, B A H A M . J E  i t. d. Łaskawym  
j)względom kupującej Publiczności mam zaszczyt pole-

(Nr 517).

S M C / f f l i f l f c  murowany pod dachówką, nad Wi 
słą  położony, jest do sprzedania z wolnej ręki w mie­
ście Włocławku. Bliższa wiadomość w Domu Zleceń 
Ziemian tamże. (534).

Zccer zdatny do składania mit, może znaleźć 
zajęcie sta łe  lub dorywcze, przy innej robocie. W iadomość 
w Xięgarni Celsa Lewickiego, na  K rakowskiem -Przódm ie- 
ściu, w pałacu Hr: K rasińskich N r 410. (Nr 657).

W M ieście Kielcach je s t do wydzierżawienia w każdym  
czasie B R O W A R  J P łw i i y .  dawniej Szmidta. Browar 
rzeczony je s t w dobrym i czynnym stanie. W iadomość 
na miejscu. (Nr 600).

5 S I W W J S H t H S S y j H a

j R E S T A U R A C J A  *
TOMASZA JASIŃSKIEGO, S

utrzym ywana w domu Wgo Grodzickiego pod N r 4 i i  f j  
przy ulicy Krakowskie-Przedm ieście i Królewskiej, ’ §  

otworzoną została dnia 9go b. m., to je s t  w Sobotę S  
^O bowiązkiem  moim będzie tak  ja k  dawniej starać  s ięS  
R wyborową K uchnią zjednać sobie i zaspokoić wszelkie żą-*2 
R dania  Szanownych Gości przy rychłej usłudze. O b l a d y k j  
g o  zwykłych godzinach i tej samej cenie. P i e c z e ń  Wo 
jałowa z rożna o godzinie 6e.j wieczór, jako  też wszelkiej! 
g in n e  Potrawy i Nownije, oraz Piwo Baw ar.

ze znanej Fabryk i H aberbusch, Schiele i K lave? 
R ' wszelkie inne \ a p o j c  tak  Krajowe jak o  i Z agrani-i 
huczne. ORKIESTRA pod dyrekcją P. R u h n ej  
^.codziennie rozpoczyna się od godziny 6ej. W ejście do? 
ftO grodu od K rakowskiego-Przedm ieścia i od ulicy K ró ■; 
Szewskiej. Polecając się łaskawym względom Szanownej Pu-AS 
S-bliczności, pozostaję z uszanowaniem — Tontagz J a  ć! 
p l u s k i .  (Nr 242). S

R z ą d c a ,  wykwalifikowany Urzędnik, mogący złożyć 
poręczenie za akuratne i sumienne pełnienie swych obo­
wiązków, życzy sobie odpowiedniego miejsca. P o trzebu ją­
cy takowego, zechce się zgłosić pod N r 1731/32 przy ulicy 
W iejskiej, w oficynie prawej na  iszem  piętrze, 2gie drzwi 
(Nr 598).

(  W  Fabryce S. S ien iąw sk ieąo , J u b l \
j j l e r a ,  przy rogu ulic Nowy-Swiat i Ś to-K rzyzkiej,«f 

.pod N r 1246 (nowy 64), obok Pałacu Hr: Z am o y sk ie -#  
| ° ; ^ a b i a j ą  się BVSTY1VKTORJA KANIO-\ 
* i) dIa wszystkich Dyeeezji w K rólestw ie, zło #  
te, srebrne, pozłacane i brązowe pozłacane, p o d łu e \  
przepisanej formy. Z zapasem  tak ich  W yrobów i in -S  

,nych, taz  F ab ry k a  poleca się. (Nr 681). #

Je s t do sprzedania para  K oni karecia- 
nych, m łodych i dobrze ujeżdżonych. W iado­
mość u S tangreta  Ignacego, przy ulicy Leszno 
w domu W nej Nowickiej, 3ci dom od rogu Tłó- 

mackiego, po prawej stronie (Nr 334 ).

Student Szkoły G łów nej pragnie udzielać Łe- 
kcje Uczniom do czterech klass niższych Gimnazjum przy­
gotowującym się; również i L ekcje Muzyki na fortepjanie. 
Potrzebujący zechcą złożyć swój adres u Szwajcara Szkoły 
Głównej. (Nr 3593). ' J

■

Niżej podpisany, ma zaszczyt zawiadomić Szanownych Gości, że na­
byw szy dom sąsiedni, takowy wkrótce z Hotelem złączy.
> Ponieważ przez złączenie tych dwóch obok siebie połączonych domów, 

| w  jeden, Pokoje i Apartamenta bardzo wiele na wygodzie, piękności i świe- 
S t i to ośmielam się tuszyć sobie, że przy dobrem położeniu Ho-‘
> 3  Pr^y, znanej dobroci kuchni, win, usługi, etc., że liczba zwiedzają-' y cyca uotel jeszcze się powiększy, i polecam się Szanownym Podróżnym. 
> .. _ Urezn°. w Czerwcu 1864 r. Heuryk HOFFMANN.
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DLICA NOWO-SENATORSKA Ner 477 a,

O T B Z Y H l i j :
szare , l T u z in  od IRs. 4  do Rs.I R P 1 7 T H 1  n ic ian n e  b ia łe  i szare , i T u z in  od  R s. 4  do Rs. 8-

K i K J a°
w f w w  i r la n d z k ie  i  inne , i S z tu k a  od Rs. * *  no K s-SST«k.“J Ł . <>««»", . T«Vd,f ,»>■*» f  *’ ” •
STO ŁO W Ą  B ieliznę , Garnitury »»  6, l» , 18, *  0 » f c  w ielkościach.
S E R W E T Y  desserow e i stołow e, 

i R F X K I V I H 1  surow e, zn an e  ze  swej dobroci i i rw a io su . #
i n i . 0 T . V A  p rześc ie rad ło w e, b ez  szwu 3 i 4 ry  ło k c ie  szerok ie . łokieć.
i F Ł A Y E Ł R I  i K orCiki n a  u b ra n ia  d la  dzieci, zacząw szy  od k 0 P '0J ek  6 O  za  ł
\ A a  O k r y c i a  d l a  W a m  F l a n e l U i  ra ty n o w an e , w k o lo ra c h  " ^ f n w eła ia n e  do p ran ia , po R s. 5 .

K O Ł D B Y  w ełn ian e  ko lorow e od Rs. 4  do R s. 1 3 ,  o raz  n a  e J  . K  r ty  i et,nie po cenach  zn iżo n y ch ,!  
|  Z  pow odu kończącej się le tn ie j pory , S k & d  pow yższy sp rz e d a je  W t k i e  J ^ ^ J o w y c h .  |

M  * '■""b“Ł r,“X  śo w jm o w sm . (Nr we). ł

D o sp rzed a n ia  po zn iżonej c e n ie : K o s z u l e  . t ę  k ie  i 
D am skie, dw ie sz tu czek  M a t e r j t  n a  sukni ,
„08 w ełn iany , i Bedaina, w szystko  nowe. W iadom ość 
przy  ulicy N iecałe j p o d  N r 614 G , w oficynie po p raw ej 
s tro n ie , w m ieszk an iu  N r  6, n a  dole. (N r 58 /

C U K I E R N I A
§  pod  firm ą ULRICHA MEISSER, I

f®  przy  u licy  L eszn o  p o d  N r 711 ex y stu jąca , <■
z o s ta ła  z dniem  I6ym  b. m . o tw artą . M

Ja k o  nowo n abyw ca po lecam  s ię z a te m  Szanow nej P u - J  
bliczności ze w szelk iem i w yboram i Cllast Cukrow,(i

f^ Ł i f e w o r ó w ,  C z e k o l a d y ,  o raz  T r n i i k o w  l j  
tym  podobnem i p rzed m io tam i ja k ie  ty lk o  do z ta k ła u u s  

m C ukiern iczego  n a leży ć  pow inny. (N r 580).
R l e i s z h a n i e  sk ła d a ją c e  się z 5ciu P oko i, K u ch n i i 

z w szelk iem i innem i dogodnościam i gosp o d arsk iem i, n a  im  
p ię trze  od f ro n tu , p rzy  u licy  O grodow ei N r  828 w dom u 
B e k era , j e s t  do w yn a jęc ia  od  Śgo M ic h a ła  r l  a  naw e

ł i w w  # » :  ? W i 8 8 Ł a 3 a e Ł  ® — 1

20cia SKLEPÓW
{w iększych  i  m niejszych, z P a k a m e ra m i i M ieszkan iam i, , 
alub  b ez  takow ych , je s t  do w ynajęc ia  k ażd eg o  czasu , w do y 
Hmu N r 1313 b , p rz y  ulicy O rdynack ie j tu ż  p rzy  Nowym-# 
BŚ w iecie, w p u n k c ie  od daw nego czasu  handlow ym , g d z ie j 
. e sy s tu ją  S klepy B ław a tn e , i t. p. — W  tym że dom u są  ■ 

^ ró w n ie ż  do w ynajęc ia  o d  Śgo M ic h a ła , Ł  O  1 4  A  Ł  E g  
3  n a  lsz em  i 2giem  p ię trze . (N r 2748). UJ

l)  J e s t  S l A Ł E I *  z m ieszkan iem  w ś ro d k u  m ia s ta , do o d ­
d a n ia  b ezp ła tn ie , ,aby oso b a  za jm o w ała  się s p rz e d a ż ą  M ąki 
n ad sy łan e j z prow incji, p rzy  czem  m o żn a  m ieć sp rz e d a rz  Cy- 
g a r  P ap ie ro só w , P ieczyw a, o raz  W o d y  Sodow ej, a le  k a u c ja  
od R s 150 do 500 je s t  w ym agana. 2 ) O soba z k a u c ją  w g o ­
tów ce lu b  h ip o teczn ą  z łożyć  m ogąca, p ra g n ie  m iejsca  z a  
R ządcę  dom u 3) D y s try b u c ia  p ię k n ie  u rząd zo n a , j e s t  do 
sp rz e d a n ia  za  złp . 5 0 0 0 . 4) P o trz e b n y  A d m in is tra to r  m ły n a  
parow ego z k a u c ją  w gotów ce rs . 6 0 0 0 , p en s ja  z ta n tie m ą  h ę -  
dzie p rzesz ło  zł. 12 ,0 0 0 . In fo rm acja  p rzy  rogu  C hłodnej 1 Ż e la ­
z n a  Nr 927d, w D y strybucji. (Nr 569).

C H A R C I  1 4  a n g l e l B l ł i  z a b łą k a n y , 
je s t  do odzyskan ia . W iadom ość b liz sz a  u 
s tró ż a  dom u Nr 1775, p rzy  u licy  S to -Je rsk ie j, 

1 (Nr 677).

P rz y  ulicy Z a ty łk i pod N r 939, je s t  do sp rz e ­
d a n ia *  K an ap a , dw a F o t e l e ,  S t o ł  je s io n o ­
wy 4 K r z e s e l e H .  w yple tanych  1 R o n t o d  
dw ie, je d n a  zw yczajna d ru g a  m ahon iow a a n ­

g ie lsk a  o 5ciu szufladach . (N r 651).
Z godzone S A D Ł O  p rz e z  P a n a  B e rk an , o d  P a n a  Jo n g m a n  

z ulfcy A lex an d rja  z pod N r 2769/70, k tó re  n a  czas u m ó ­
wiony n ie  od eb ra ł. O głaszam  je ż e li  w p rzec iąg u  d n i 8tm u od 
d n ia  dzisiejszego n ie  zg łosi się po o d b ió r te g o ż  S a d ła , w t a ­
k im  ra z ie  z a d a te k  p rz e p a d n ie , a  S ad ło  kom u in n em u  sp rz e ­
dan e  zostan ie . (N r 675)

N ak ład em  N ięg a rn i i S k ła d u  N ó t JU»<ee(a IAa»»f- 
mann przy  u licy  K rak o w sk ie  P rz ed m ieśc ie  N r  442, w p ro st 
R e su rsy ,’ w yszedł, AadzSeja, m azu rek , o fiarow any P a n n ie  
A polon ji P o len d e r i skom ponow any  p rzez  M a x y m iljan a  S a ­
w ickiego. C ena z łp . 2. (N r 216). ^

("mm  NAPOJÓW GAZOWYCH |
z F a b r y k i  a

8 A. P U Ł A W S H . I E G O ,  X
O w Warszawie, _ ?
fi pod  N r 605 u lica  B ie lań sk a , w prost H o te lu  L ip sk ieg o . X 
O T
9 1 B u te lk a  W ody sodow ej (nie m niej ja k  b u t:  1 0 ), 7 .^8 Biorącym w w iększych p a r tja c h  do hand lów  6 .0
fi 1 B u te lk a  W ody se lcersk iej (nie m iej j a k  bu t. 1 0 ), 8 .5
o B iorącym  w w iększych p a r t j a c h ....................................... *-Q
fi l  Syfon w ody w i ę k s z y ......................... .............................
O 1 Syfon wody m niejszy •   -JJ
O W  Balonach W oda sodowa funt po . . • ■  ■ • $

Ł ó « l  m oże być daw any  za  osobną z a p ła tą . rt
1 B u te lk a  L im onady  . . •................................... ‘ 'O

8

E x p e d y c ja  ta k  do M iasta  ja k o  te z  n a  P row in c ję  1 d o g  
2 C e sarstw a  R ossyjsk iego, sp iesznie się za  a  wia. 
j  Z am ó w ien ia  ta k  w F ab ry ce , ja k o  te z  w z n a n y c h  S k ła -K  
g d a c h  w W arsz aw ie , p rzy jm u ją  się. (N r t>i2). g

'T o h w l '^ d o l e ' j e s t ^ o w y n ^ c i a ^ w ^ a t d y m ^ c z S ^ '^ z y  
u licy  H o że j N r 1 6 8 0 , k tó rę n  m oże byc  p rz e ro b io n y  n a  dw a 
S k lepy  z stosow nem i do nich L o k a lam i. W iad o m o ść  u W ła - 
śc iciela  dom u, z ra n a  do 9ej godziny, i p o p o łu d n iu  od  le j  
do 4ej. (N r 647).



Dodatkowe Wiadomości Bieżące*
W xiggarni G. Gebethnera i II. Wolffa w Warszawie, 

są do nabycia: Dwie Piosnki (Piosneczka Krakowska 
i Mazurek), skomponowane na fortepjan przez Andr: 
Kratzera, cena złp. 2 gr. 15. Piosneczka Krakowska, 
oddzielnie złp. 1 gr. 15.

Nr 29 Gazety Rolniczej, wyszedł z druku i zawiera:
0  kontraktach dzierżawnych przez W. Gt.; Piśmien­
nictwo rolnicze: Przegląd krytyczny publikacji „Ro­
cznik leśniczy11 wydanej pod redakcją A. Połujan- 
skiego, tom 4ty i ostatni, przez Bartłomieja Brze­
chwę; O poznawaniu mleczności krów (dalszy ciąg), 
przez Adama Mieczyuskiego; Machina do robienia, ru ­
rek sęczkowych (z ryciną), przez Andrzeja Krigiera; 
Korespondencje gospodarskie: Z Łukowskiego, przez 
Józefa Zawadzkiego; z Sandomierskiego, przez J. Chr. 
W.; i z nad Taśminy, przez Seweryna Korowaj-Mete- 
lickiego; Nowiny i ogłoszenia gospodarskie.

Tygodnik Ulustrowany, Nr 251, wyszedł z diuku
1 zawiera: Doktor Ludwik Gąsiorowski (z drzewory­
tem); Kronika tygodniowa; Przegląd polityki zagra­
nicznej; Korespondencja od Redakcji; Ubiory włościan 
Szląskich (z 4ma drzeworytami); W Szmeksie (z drze­
worytem); Wycieczki w okolice Suwałk (dalszy ciąg), 
Dawne ubiory i uzbrojenia (z drzeworytem); Szachy, 
Rebus

Nr 172 Przyjaciela Dzieci, wyszedł z druku i zawie­
ra : Wspominki szkolne, napisał J. K. (z 2 ma drzewo: 
rys: Kos tczewskie go)] Krzyżacy, przez L. Rogalskiego 
(ciąg dal:), (z drzewo: rys: Gersona); Pustynia i oazy 
w Ameryce, przez *.(dalszy ciąg); Praca i postęp,)dal­
szy ciąg); Rozmaitości, Anegdota historyczna; Rebus; 
Rozwiązanie Rebusa z Nru 169); Zagadka; Znaczenie 
Zagadki z Nru 169.

Wędrowiec, Nr 80, z dnia 14go Lipca 1864 roku 
mieści: Z nad brzegów Nilu (z 3ma drzeworytami); 
Odwiedziny u Pani G. Sand (z portretem); Tajemnica 
Adwokata (dalszy ciąg); Madryt; O pierwszych mone­
tach (z 4ma drzeworytami).

Pensja Wyższa Żeńska Heleny Budzińskiej, istnie­
jąca dotychczas przy ulicy Tłomackie, z powodu nie­
przewidzianej restauracji domu, przeniesioną została 
do domu Wgo Lessera Ner 491. wprost Sądu Appela- 
cyjnego. (7 1 9 ) ._______________________________

" b ÓŃIESEENIA.
Osoba wyjeżdżająca do K raitzenach, życzy sobie miec to ­

warzyszkę na wspólny koszt. .Bliższą wiadomość pow ziąść 
m ożna u  Wej M otylińsk iej, ulica B racka Nr 591, w podw ó­
rzu. (Nr 717).

Żądany je s t  Franeuz do codziennej konwersacji z ch łop­
cami. Bliższa inform acja n a  Solca N r 2931, na dole od fron­
tu, gdzie stacja omnibusów. (Nr 679).

ft Dnia 16go w Sobotę, przy wyjściu z pałacu w Ła 0 
ftzienkach, wzięto przez nieuwagę PALTO cie-o 
omne, jedwabiem podszyte, roboty Krawców Louis i@ 
®Chabou. Uprasza się w zamian takowego, o zwrot®1 
Cpalta granatowego, podszytego atłasem; ulica Mio-J 
| dowad°m Zeidlera, Nr 13 mieszkania^JNr^ 723).?
' S k l e p  f r o n t o w y ^ * obszernym P ok o jem  od tyłu. i ta- 
k im że  Przedpokojem, z Alkową, K uch n ią . P iw nicą i Drwal- 
n ią , jest do n a jęc ia  każdego czasu pod N r 1293 nowy 26,

K toby m iał do zbycia Powozik lub Koczo- 
bryk  lekki, kolejny, na  jednego lub parę  koni 
urządzony^ zechce się zgłosić pod Nr 1270, u li­
ca Nowy Świat, na dole na  lewo. (Nr 676).

% V A B R f H A  •
kolorowych

ROLET do OKIEN!
J. CXAHM£€KIEGO,

Przysposobiła znaczny wybór Rolet, k tó re  sprzedaje 
1 po cenach najumiarkowaószycli; przy ulicy Nowy-Świat i 

N er 1261 (nowy 23), trzeci dom za ulicą Chmielną, 
idąc do Alei (Nr 3880).

p rzy  ulicy Nowy św iat. (Nr 678).

Kapitałem 10,000 Rs., poszukgje się ku- 
pno W si lub długoletniej Dzierżawy z inw entarza- 

j l r f t j  mi; ja k  również kupno Kamienicy, albo Oberży 
z gruntam i w mieście, w którem  są  Szkoły R ządo­

we. W iadom ość przy ulicy Leszno pod N r 674, na  dole na  
prawo, stróż  W ojciech w bram ie, wskaże. (Nr 625).

D nia 16 b. m., zgubioną została  Portmonetka duża, 
czarna, stara, w której znajdowała się karta wolnego po­
by tu  w W arsz:; Świadectwo Zarządu Drogi Żelaznej W .-W ., 
i  K artka  do opłaty k lasy czn ej; oraz parę  złotych dziesiątka­
mi. Łaskaw y znalazca raczy oddać na  ulicę Z łotą N r 1508 
lit: A, na  lsze  piętro, za  nagrodą Rs. l i zatrzym aniu znale­
zionych w Portm onetce pieniędzy. (Nr 705).

Ostrzeżenie.
Każdego niechcącego mieć s tra ty  ostrzega się, i aby IVle- 
ruchomości w Mieście Okręgowem Brzezinach, opa­
trzonej dawniej policyjnym Num erem  157, a  obecnie m ającej 
N er 204, k tó ra  w posiadaniu Ignacego K ani vel Kunickiego 
Obywatela tamecznego pozostaje; nie nabyw ał pod żadnym  
ty tu łem , i na  takow ą żadnej pożyczki nie dawał; gdyż jak o  
zakwestjonowana własność cudza, w drodze prawnego po­
stępowania, ulega przeznaczeniu działowemu, na  rzecz p ra ­
wych W łaścicieli przez T rybunał postanowionemu. — W a r­
szawa d. 6 (18) L ipca 1864 roku .— krakowski Patron  

T rybunału  pod N r 272 m ieszkający. (Nr 724).
Meble mahoniowe, axam item  pokryte, to 

je s t:  K anapa, 6 Krzeseł, dwa F otele  i 2 T ab o ­
rety; tudzież S tó ł przed  kanapę, nowego faso­
nu i porządnej roboty, bardzo m ało używane, 

są do sprzedania, w domu N r 2673 a, przy rogu ulic B ednar­
skiej i D ziekanka, gdzie był H otel Smoleński. W iadomość 
u Rządcy domu. (Nr 693).________

W czoraj rano ciepła stopni 15, w południe 2 0 . Dziś rano 
ciepła stopni 15, w południe ciepła stopni 20.

W czoraj rano  wysokość wody na W iśle stóp  11 cali 4. Dziś 
rano  stóp 9 cali 2 . (Ubywa). _____________________

Teatr Wielki. Dziś, Z a  i p rzec iw .— Dwie W d o w y . 
— F o rtep ja n  B erty . (Przez A rtystów  Francuzkich).

Teatr Rmsmattośei. Ju tro , Odludki i P oeta .—
K onkurent i M ąz. _________________________________

K u r *  G i e ł d y  H a i N z a w s k l e j .  — D. 16 L ipca 
r. b . : za obligi skarbowe 100 rs. oprócz kuponu 4% , dają
rs. 88 k. 32; za listy zast: 3go okresu oprócz kup: za  15 
rs. żądają rs. 14 kop: 41, dają rs. 14 kop: 38; za akcje 
Głównego Tow: Rosyjskiego dróg żelaznych, żądają rs. 116 
k. 5 0 ; za akcje drogi żelaznej W .-W . za sztukę^ żądają  rs. 
78, dają  rs. 77 k. 25; za akcje drogi żelaznej W.-Bydg:, po 
rs. 100  i 5 0 0 , żądają  rs. 88, dają rs. 87 kop: 75. W artość 
kuponu bieżącego od obligów skarbowych rs. 1 kop: 17 /», 
od listów zastawnych kop: 4.

C e n y  T a r g o w e  W o M z a ® ® * 1!® ' — Dnia 15 b. m. 
płacono : Za korzec pszenicy od rs. 5 k. 283/ ,  do rs. 5 k. 
70- ży ta  od rs. 2 k. 72*/! do rs. 2 k. 95; owsa rs .,2  k. 2*/,. 
— Dnia 14 b. m. za wiadro okowity próby lo te j płacono rs. 
2 k. 48, za garniec kop: 81-__________________' ______

Wr Drukami Kurjera Warszawskiego. — Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.


